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Ogłoszenie przedpłaty
na „ K ra j“.

Z dniem 1 kwietnia cena przed
płaty będzie następująca:

W  Krakowie: W  całej Anstrji:
(z przesyłką pocztową)

rocznie . . 12 złr. 16 złr.
półrocznie 6 „ 8 „
kwartalnie 3 „ 4 „
miesięcznie 1 „ 1 „ 40 c.

Pojedynczy numer w Krakowie i 
w e Lwowie kosztować będzie tylko 
5 centów.

Najtaniej i najwygodniej przesełać 
można prenumeratę p r z e k a z a m i  
p o c z t o w e m i .

Kraków I kwietnia.
Już w niedzielę komisja konstytucyjna 

okazywała się powolną projektowi rządu 
o zawieszaniu sądów przysięgłych, z wa
runkiem jednak, aby zawieszenie orzekano 
dopiero po wysłuchaniu najwyższego sądu. 
Jakkolwiek można polegać w sprawach 
czysto sądowych na niezależności sędziów, 
to przecież trudno przypuścić, aby wkwe- 
stjach politycznych, które wychodzą poza 
obręb fachu sędziowskiego, sędziowie za
wsze słusznie orzekali i nie nadwerężali 
równowagi między wymaganiami interesu 
państwowego a wymaganiami wolności. 
Z tego powodu ów warunek komisji nie 
zdaje się nam dostateczną tamą przeciw 
dowolnemu postępowaniu rządu. Wczo
rajszy telegram zawiadomił nas o przy
jęciu przez komisję powyższego projektu, 
który zapewne nie byłby przyszedł do 
skutku, gdyby jeden z doradców korony 
nie oświadczył, źe w obecnych okoliczno
ściach trzeba koniecznie jakiegokolwiek 
dowodu ścisłćj zgody między minister
stwem a stronnictwem wiernokonstytu- 
cyjnćm.

Cesarz nie zatwierdził wyboru dra Biel
skiego, którego reprezentacja Pragi chciała 
mieć swoim burmistrzem. Czeskie koła spo
dziewały się, że przynajmniój na ten je 
den raz rząd odstąpi od przyjętój zasady 
odmawiania deklarantom potwierdzenia

cesarskiego, gdyż dr Bielski wielce się 
zasłużył gminie praskićj podczas wojny 
1866 r. Pol/tik, która gorąco popierała 
wybór dra Bielskiego, dowodziła nawet, 
źe takowy jest poniekąd demonstracją 
lojalną. Ale rząd dzisiejszy od nikogo 
nie chce żadnych demonstracji ani z a ,  
ani przeciw . . .  naturalnie wyjąwszy cen- 
tralistów.

Węgierska izba niższa uchwaliła w so
botę budżet na rok J 873. Umiarkowana 
lewica głosowała przeciw budżetowi, bo, 
jak  oświadczył jój przywódca Ghiczy, 
nie chciała dać zaufania rządowi, przyj
mując w całości prawo, na którego po
jedyncze artykuły przystała w ciągu dwu
miesięcznych rozpraw budżetowych ze 
względu na zarząd kraju.

W ielką nieufność budzą w Niemczech 
usiłowania Roona względem zmniejszenia 
praw sejmu co do uchwalania budżetu. 
Jeszcze w bieżącój sesji przedstawioną 
będzie sejmowi ogólna ustawa wojskowa, 
która między innemi postanowieniami o- 
kreśla także liczbę pułków i ich pod
działy. Jak  wiadomo, siła zbrojna wojska 
niemieckiego w czasie pokoju uchwaloną 
była przez konstytucję tylko do końca 
1871 r . , a przez nowe prawo do końca 
roku 1874. Tymczasem według planów 
Roona ilość żołnierza w czasie pokoju ma 
być ustanowioną bez oznaczenia terminu, 
w czóm liberalne stronnictwo słusznie u- 
patruje zamach na prawa sejmu.

Z Berlina donoszą, że po dokooanój 
ewakuacji departamentów francuskich jen. 
Manteuffel zostanie ambasadorem w P a
ryżu. — Do Brukseli w miejsce Balana 
przeznaczony jest hr. Hatzfeld. — Jako 
przyszłych posłów w Londynie wymie
niają wielu dyplomatów już uwierzytel- 
nionych-przy dworach wielkich mocarstw. 
W ybór do Londynu jest trudny już z tego 
względu, źe ambasadorem może tam być 
tylko człowiek bogaty, któryby znaczne 
koszta reprezentowania cesarstwa niemie
ckiego! w zbytkownój stolicy brytańskićj 
opędzał częścią z własnój szkatuły.

Petycję przeciw wywołaniu z Francji 
ks. Napoleona pominęło dnia 29 marca rb. 
zgromadzenie narodowe, przechodząc do 
porządku dziennego. Przyjaciele księcia, 
popierani przezj kilku doktrynerów za 
drugiego cesarstwa wychowanych usiło
wali przeprowadzić naganę dla Thiersa; 
nie udało im się ta jednak , a rząd po

stawił wniosek, aby członkowie rodziny 
Bonapartów, ilekroć zechcą przyjechać 
do Francji, prosili zawsze prezydenta o 
pozwolenie. Jestto postępowanie, które 
bardziój odpowiada interesowi państwa 
aniżeli istniejącemu prawodawstwu; ale 
w obecnćm usposobieniu izby nie można 
wątpić o powodzeniu rządowego wniosku.

Republigue franęaise podaje treść wielo
krotnie wspominanego listu jen. Manteuffla 
do cesarza Wilhelma w sprawie ewakua
cji. Z następujących powodów miał Man
teuffel doradzać wyprowadzeni e wojsk 
niemieckich z F ran c ji: 1) że karność w 
wojsku wolnieje; 2) źe stan zdrowia Thier
sa wznieca obawy, żeby po jego śmierci 
Francja nie robiła trudności w spłaceniu 
reszty długu; 3) źe przyjmując natych
miast pieniądze od Francji, zwleka się 
organizację wojsk francuskich, a przy
spiesza urządzenie armji niemieckiej; 4) 
że zwłoka w rozdzieleniu indemnizacji 
mogłaby źle usposobić państwa południo
wo niemieckie.

Nie wiemy, z jakiego źródła wzięła 
Rep. fr. ten tajemniczy list Manteuffla; 
ale nie można zaprzeczyć, źe niektóre z 
podanych argumentów rzeczywiście mo
gły skłonić cesarza Wilhelma do przy
jęcia propozycji Thiersa.

ADglja, jak  wiadomo, uznaje obecny 
rząd hiszpański tylko za prowizoryczny. 
Tój samój polityki zamierza trzymać się 
gabinet austrjacki, który — według Bank- 
und Handelszeitung — wezwał Niemcy i 
Rosję do wspólnego oświadczenia, źe, 
chociaż pomienione mocarstwa ze wzglę 
du na interesa swoich poddanych nie zry 
wają stosunków z rządem madryckim, 
urzędowo atoli ten tylko rząd będą mo
gły uznać, który! opierając się na wyra- 
źnój woli narodu, potrafi utrzymać w 
kraju porządek.

W  kraju Ju ra , należącym do kantonu 
Bern, proboszczowie katoliccy, będący 
zwolennikami biskupa Lachata, ogłosili, 
źe się wstrzymują od pełnienia wszelkich 
posług duchownych. Z tego powodu rząd 
przedsiębierze rozmaite środki, aby przy- 
najmnićj życie publiczne nie ucierpiało 
na tóm. — Chodzi tu głównie o rejestra 
stanu cywilnego powierzane dotychczas 
proboszczom, a których oni nie chcą wy
dać. Nadto, ponieważ proboszczowie nie 
udzielają ślubów, kazał rząd prowizory
cznie zaprowadzić śluby cywilne.

Rząd turecki pragnie zaprowadzić przy- /  
mus szkolny oraz naukę bezpłatną. —„ 
W  szkołach elementarnych dzieci nie m a
ją na przyszłość przestawać tylko na czy
taniu alkoranu; lecz będą także uczyć , 
się początków arytm etyki i jeografji. —• 
Głównym celem dzisiejszego ministerstwa 
oświaty jest dostarczenie dostatecznój 
liczby nauczycieli i nauczycielek. Gdzie 
niegdzie ludność okazuje się przychylna 
staraniom ministra Kemal baszy; j  ""tak 
mieszkańcy Janiny ofiarowali znaczną su
mę na cele szkolne. Niedawno wydano 
także regulamin dla szkół żeńskich. Ale 
wyższe zakłady naukowe, jak np. licea, 
mają jeszcze pozostać w rękach1 cudzo
ziemców — Francuzów i Greków.

Korespondencje „Kraju“.
LWÓW 31 marca.

C. | W y b o r y  d o r a d y  m ie js k ió j— 
l i s t a  k a n d y d a t ó w  — z w y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  — w s p r a w i a  b u d o w y  
d r ó g  k r a j o w y c h  — t e a t r  — o p e 
r a — p. J a k o w i c k a  i p. F e re n c z y -— 
z c h o r e o g r a f j i  — b a l e t  a m e r y 
k a ń s k i ] .  — Nasza rada miejska liczy 
obecnie 80 członków, z których ledwie 
dwie trzecie części pojmuje sumiennie 
swoje obowiązki — i uczęszcza regularnie 
na posiedzenia — reszta dała się wybrać, 
lecz o zajmowaniu się sprawami gminy ani 
myśli, a są nawet tacy, którzy od czas a 
wyboru swego, wszystkiego może dwa lab 
trzy razy7 pojawili się na posiedzeniu. 
Jest to jeden z powodów, dlaczego tak  
rzadko rada nasza zbiera się w potrze
bnym kom plecie, który kilku członków 
w razie potrzeby łatwo zerwać są w sta
nie. Dla zapobieżenia temu złem u, pra- 
zydjum magistratu dotąd nie uczynić nie 
mogło, dopiero teraz skoro liczba braku
jących członków doszła do dwudziestu, 
może prezydjum opierając się na statu
cie, który w takim razie żąda uzupełnie
nia rady, wezwać namiestnictwo do za
rządzenia wyborów nowych. Słyszę, iż 
magistrat poczynił w tćj mierze już po
trzebne k ro k i, i źe już w pewnych kó ł
kach agitują za nowymi kandydatami.— 
Mam nawet pod ręką jednę listę takich 
kandydatów, k tóra tu  jest w obiegu, a 
chociaż wątpię, żeby się w całości utrzy-

SPRAW 0ZDANIE
komisji konkursowej

o rozdaniu nagród za utwory sceniczne w roku 
1 873 . Rok III.

(Nagrody hrabiów Łubieńskiego , Zamojskiego, 
oraz Dyrekcji).

Na rok bieżący 1873 zebrano znacz
niejszy fundusz na wynagrodzenie utwo
rów scenicznych, niżeli w roku ubiegłym. 
Można więc było oznaczyć nie dwie, lecz 
trzy  nagrody, z tych pierwsza 500, druga 
250, trzecia 150 złr. wynosząca, a które 
nagrody wyznaczyli hr. Zam oyski, Ł u
bieński i D yrekcja teatru.

W arunki atoli rozpisanego konkursu 
były nierównie trudniejsze. W ysoka na
groda pierwsza mogła być daną tylko 
sztuce „do  b r ó j  b e z w z g l ę d n i e j  — 
Dobroć ta  polegać zatem miała nietylko 
na jój sceniezności i na powodzeniu praw 
dopodobnóm, ale i na wartości wewnętrz- 
nój, istótuój, zarówno literackiój, jako i 
co do przeprowadzonój myśli, wybiega- 
jącój ponad zwyczajne ramy krotochwili 
dla krotochwili, dramy dla efektu, trage- 
_ ji dla frazeologji. Tego rodzaju sztuki 

i ;opisowe, mają powodzenie ehwilowe, po- 
a starzeją łatwo, gdy na sztuce dobrój 

wiak nie wytłacza piętna swojego, bo

zawsze w niój przyświeca urok dawnój 
piękności.

Zapewne, źe oznaczenie miary „do- 
b r ó j “ sztuki, przez sędziów, a to przed 
wypróbowaniem jój na scenie, niepospo
licie trudnóm wydawać się może. P rak 
tyka jednak dwuletnia okazała, iż sędzio
wie konkursowi umieli dostrzedz dono- 
śność wartości utworów. W  obudwu la
tach, otrzymywały pierwszą nagrodę sztu
ki nieodżałowanój pamięci Józefa Narzym- 
skiego, i za każdym razem, wyrok sę
dziów, zatwierdziła ostatecznie publicz
ność, zatwierdził i sąd znawców obcych, 
bo tłumaczone na obce języki pojawiły 
się na scenach zagranicznych. Oznaczenie 
dobroci sztuki przeto, nie polega na tóm, 
by koniecznie uwieńczać arcydzieła przy
szłych Fredrów lub Felińskich, lecz po
lega na dopatrzeniu harmonji, jaką  two
rzyć pow inny: sceniczność, wytwornośó, 
a przynajmniój staranność stylu i myśl 
szlachetna, będąca nicią przewodnią. J e 
żeli więc w sztuce jest sceniczność wy
trawnego fabrykanta, ale styl pospieszny, 
ni iogładzony, ladajaki; lub jeżeli jest styl 
wytworny, ale myśl ladajaka, natrącona 
a niedoinówiona, wówczas nie ma harmo
nji, wówczas rwie się łańcuch, a sztuka 
pójdzie samopas, po scenach polskich 
bawiąc chwilowo, śmiesząc lub olśniewa
jąc, ale nie zagrzeje ona długo na miej

scu. Aby więc sztukę sceniczną podnieść, 
aby ona była powabną zarówno dla oka, 
ucha jak i serca, wypadało położyć ów 
warunek „ d o b r o c i  b e z  w z g l ę d n  ó j “ 
sztuki, warunek twardy, jednak możliwy 
w wykonaniu. Nie szło więc o dzieła Mo
lierów, Szekspirów, ale choćby o dzieła 
mające jeżeli nie znamiona arcydzieł, to 
przynajmniój wyższą wartość i tych pierw
szorzędnych pisarzy naszych, którzy m o
gli byli zaufać sile talentu swojego. Dwie 
nagrody dalsze nie przedstawiały trudno
ści dla ubiegających. Owszem, ułatwiono 
otrzymanie tychże, przez oznaczenie na
grody trzeciój, o którą dobijać się mogły 
nawet sztuki jednoaktowe. Tak więc w 
tegorocznćm rozpisaniu konkursu, wpro
wadzono dwie nowości, jednę utrudniają
cą, drugą ułatwiającą pozyskanie nagrody.

W arunki te  mogły nie gprzypaść do 
przekonania niektórym piszącym , ogół 
jednak pracowników na niwie dramaty- 
cznój nie podzielał obaw co do trudności 
urzeczywistnienia warunku głównego. Do 
wodem tego jest mnogość nadesłanych 
utworów, gdy bowiem w r. 1871 było 
25 sztuk , w roku ubiegłym sztuk 13, 
w tym roku nadesłano ich 39, to jest 
więcój, niżeli w obudwu latach poprze
dnich razem wziętych.

Nadesłano mianowicie tragedje i dra-1 
m ata:

1. Krok, dramat w 5 aktach. 2. Ofiara, 
3. Lubomir w. ks. litewski, 4. Świetna 
p artja , 5. Rognieda, dramat w 5 aktach, 
6. Skazany na śmierć, 7. Szpieg, dramat 
w 5 aktach, wierszem, 8. Władysłaio B ia
łyj 9. Krystyna Kamieniecka, dramat w 5 
aktach, 10. Starosta Kościański, 11. Za
przaniec , 12. Klątwa trag. w 5 aktach pro
zą, 13. Widzenie, 14. Jeden rok, 15. Pier- 
ścień wielkiej damy dramat w 3  aktach, 
16. Juniusz Brutus tragedja w 5 aktach 
prozą, 17. Ojciec, 18. Swanhilda.

K o m e d j e . 1. Babia Góra, 2. Eman— 
cypowane w 3 aktach, 3. Blagiery, 4. Tro
chę lekkomyślni, 5. Nowe drogi, wierszem, 
6. Konkurs na komedje, 7. Kampanja prze
grana, 8. Praca, tytuł i  majątek, 9. Bar
dzo lekkomyślni, 10. Celina to 1 akcie, 11. 
Szlachetne dążności, 12. Zięć potulny, 13. 
Człoioiek okoliczności, 14. Bracia, 15. Mąż 
pięknej żony, 16. Łaska pańska na pstrym  
koniu jeździ, 17. Kombinacje Cioci, 18. 
Spadkobiercy, 19. Opiekun i p lo tki, 20. 
Zyzio.

Niemały zapas utworów był do prze
czytania i ocenienia w ciągu ośmiu ty 
godni. Aby ułatwić pośpiech, dyrekcja 
teatralna już od początku kursu zimowe
go w r. 1872 rozsyłała pomiędzy sędziów 
sztuki, a to w miarę jak  na konkurs nad- 
sylanemi były. W-£en. sposób już napierw - 
Bzóm konkurs^wóps zebraniu dnia 5  sty-
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m ać m o g ła , z obowiązku korespondenta 
udzielam  ją  wam. K andydatam i tym i są : 
A lojzy Boberski, ksiądz M arcin Czerwień
ski, W incenty Baurowicz, dr. Pomianow- 
s k i ,  dr. Je k e le s , dr. L u b iń sk i, R udolf 
Schw arz, O. M. M ieses, K ornel K rzeczu- 
u o w ic z , E dw ard  G niew osz, A ugust Ro 
m a sz k a n , kanon ik  Solecki , E . W iniarz, 
J a n  K le in . A. M aciulski, dr. P o p ie l, A. 
M ańkow ski, E . M arek , dr. B enoui i Z y 
gm unt Steif. Pow iedziałem , źe w ątpię, aby 
się powyższa lista u trzy m ała , a wątpię 
dla teg o , bo w yczytałem  w niój nazw i
ska lu d z i, k tórym  zaw ód ich nie pozw a
la  pośw ięcać czaa i pracę dla interesów  
gnamy, i k tórzy  praw dopodobnie wybo- 
ruby  nie przyjęli.

D ziwnie postępuje sobie w ydział k ra 
jow y  w sprawie budow y dróg krajow ych. 
P isałem  wam w ostatnim  liśc ie , że już 
dobija targu z bankiem  krakow skim  o 
pożyczkę, i że w skutek  tego cofnął za-

Sowiedzianą kilkudziesięciu inżynierom  
ym isję. Dziś znowu głoszą, źe pożyczka 

nie przyjdzie do sku tku  i źe dym isja in
żynierów jest rzeczą nieuniknioną. P rzy 
znać muszę, iż zagadkowego tego postę
pow ania wy tłum aczyćbym  nie by ł w s ta 
nie , gdyby nie pogłoska utrzym ująca się 
tu  od k ilku dni, źe szanowna w ładza cyr- 
kum lokucyjna z um ysłu tylko przew leka 
całą  sprawę, aby dać czas jednem u z na
szych dem okratycznych m agnatów  do u- 
zyskania u bankierów  w iedeńskich poży
c z k i, i do wzięcia całego p rzedsięb ior
stw a na w łasną r ę k ę ! Nie chcę wierzyć 
feszcze tój p og łosce , gdyby się jednak 
nadspodziew anie moje spraw dziła , byłby  
to  jed en  dowód więcćj troskliw ości wy-! 
działu  o dobro kraju.

N a zakończenie k ilka słów o naszym 
teatrze. Z przyjem nością zauważyłem , źe 
scena nasza poczyna otrząsać się zwolna 
% cech zaściankow ych. Od roku  mam y 
operę, k tó ra  co do sił swoich w okalnych, 
aczkolw iek nie wszystkich, z operam i wiel
k ich  iniast, za  granicą rywalizować m o
że. O bok śpiew aczki picrw szorzędnćj p. 
Jskow lckiój, myśli dyrekcja, przyaajm niój 
zapew niano mię ta k , o angażowaniu p an 
ny  Ferenczy, k tóra  od niedaw na w ystę
puje tu  jako  gość z wielkie di pow odze
niem . Jakkolw iek  porów nanie panny F e 
renczy z p. Jakow ieką m usiałoby wypaść 
na  niekorzyść pierwszej, a to nie tyle pod 
Względem zasobu głosu, jak  raczój szko
ły , k tó ra  u JakoW ickiej jest niezrów naną, 
to przyznać trz e b a , że wcalebyśm y się 
nie gniewali, ale owszem bylibyśm y wdzię
czni dyrekcji, gdyby się jój udało p. F e-j 
renczy pozyskać także dla naszćj opery, t 
D la  m iłośników choreografjl postara ła  s ię ' 
dy rekcja  o b a le t, k tóry  jednakow oż do
tąd  zbyt nielicznie , bo wszystkiego w trzy  
p a ry  trykotów  jest reprezentow any. Asna- 
torow ie poezji łydkowój pocieszają się 
jed n ak  nadzieją, źe w krótce personal b a 
letu  wzmoże się do liczby przynajmniój 
dziesięciu, gdyż na przyszły  tydzień m a 
jeden  z  członków w yjechać na łowy za 
baletn ieam i, a ża m u się one pow iodą, 
o tóm powątpiewać nie chcę. Z  tych k il
ku  szczegółów w idzicie, źe te . t r  nasz 
podnosi się i p rzybiera rzeczywiście z ka-

cznią 1873 r. sędziowie m ogli wypowie
dzieć zdanie swoje o znacznój części u- 
frworów. mianowicie takich, k tó re  bezw a
runkow o należało w ykluczyć od dalsze
go czytania, jako  nie m ające źadnój w ar
tości.

N a zebranie pierwsze zaszli się członko
wie kom isji teatralnej: A nczyc W ł., Ad. 
B ełcikow ski, K. E streicher, A. K łobukow - 
ski, W . K oziebrodzki, S. Koźmian, H . L i
sicki, Mann M aurycy, S teibełt, Al. Szu 
kiew icz, K ar. W itta i Zam ojski. Członek 
kom isji J . Szujski nie mógł uczestniczyć 
z pow odu choroby obłoźnój, udzielił atoli 
zdanie swe na  piśmie. Na następne p o 
siedzenia zaproszony był, jako  członek 
M ieczysław Paw likow ski, zaś Ad. Bełei- 
kow ski oznajm ił listow nie, iż nadal po
dzielać prac nie będzie, a członek k o 
m itetu  W . K oziebrodzki z powodu wy
jazd u  nie b ra ł  udziału w posiedzeniach, 
rów nież St. hr. T arnow ski ty lko częścio
wo b ra ł udział w n a rad ach , a to z p o 
w odu dłuźszćj nieobecności w kraju, ja k  
rów nież dla nieobecności w kra ju  nie 
brali udziału A snyk i Łubieński. Zaś 
członek B ałucki nie b ra ł w tym  roku  
udziału. W ięc m iędzy jedenastu  człon
ków  rozdzielono nadesłane sztuki.

Z araz na pierwszóm zebraniu  odrzuco- 
mo sztuk dziesięć, czytało je  najmniój 
trzech sędziów i na ich zdaniu polegać 
należało.

żdym  dniem bardzićj cechę teatrów  z ja- 
kiemi się ty lko  po w iększych m iastach 
za granicą spotkać można. O d kilku  dni 
w ystępuje tu  z  wielkiem powodzeniem b a 
le t am erykański sk ładający się z k ilku 
nastu osób. Cieszą nas te  odwiedziny, 
tćm bardz ió j, ile źe balet ów ja k  to mó
wią „w stąpił do piekłów  po drodze mu 
by ło ,0 nałożył drogi i w przejeździe z A m e
ryk i p rzyby ł do L w o w a!

W  tej chwili dowiaduję się, źe ustawy 
szkolne, k tóre  m iały ju ż  dawno być w y
słane do sa n k c ji, spoczywają jeszcze w 
archiw um  w ydziału krajowego. Przyczyna 
zw łoki w wysłaniu tych ustaw  leżeć ma 
jak  mówią, w słabości tłu m acza , k tó re 
mu przełożenie onych na języ k  niem ie
cki polecono, k tó ry  jednak  tój pracy d o 
tąd  jeszcze ukończyć nie by ł w stanie 
w łaśnie dla tego, że jeszcze nie w yzdro
wiał. Ciekaw a też rzecz, coby szanowny 
wydział uczynił, gdyby tłum acz ów przy
m uszony by ł jeszcze ro k  cały  chorować ?

W iedeń. Głosowanie delegatów dalma- 
tyńskich za reform ą w yborczą wyw ołało, 
ja k  ju ż  czytelnikom  wiadomo, oburzenie 
w samćj D alm acji. Podaw aliśm y w swoim 
czasie protest większości posłów  sejmu 
dalm aekiego przeciwko takiem u postępo
waniu delegatów dalm ackich w radzie p ań 
stwa. D o wielu innych protestów  p rz y 
byw a obecnie zam ieszczony w dzienniku 
Obzor list pa trjo ty  i przyw ódcy stronnic
tw a narodow ego w D alm acji hr. Janko- 
wicza z Z adaru, ostro pow stający prze
ciwko takiem u łączeniu się daim atyńeów  
z Niemcami. Pisze on m iędzy innem i: 
„P ostępek naszych delegatów w radzie 
państw a je s t zgubny, dla tego źe on na
ruszył solidarność Słowian austrjackich 
i otw orzył szerokie pole do narodow ych 
sporów i niezgód w naszej ziemi. Ju ż  te 
raz zaczynam y uczuwać przykre n a s tę p 
stwa postępku naszych deputatów , i Bóg 
wić do czego jeszcze dojdziem y! Czegóż 
oczekiwać nam  biednym i uciem iężonym  
dalm atyńcom  od przem ocy i fałszu eea- 
trałistów , kiedy już dziś sami jaw nie k rzy 
czą, że wprow adzają reform ę w yborczą 
dla zniszczenia w A ustrji elem entu sło 
wiańskiego ? Jak że  więc nazwać słow iań
skich przedstawicieli, k tórzy  dali głos za 
podobnóm  praw em ?

P ięciu  dalm atyńskich deputatów , i ci 
k tórzy  bronią ich postępku, powinni p rzy 
jąć na siebie odpowiedzialność za to złe 
i w szystkie jego  następstw a.0

D zienniki czeskie w itają radośnie na j
nowsze objawy opinji narodowćj w Mo- 
rawji, k tóre są rzeczywiście znakom itym  
postępem  na drodze zespojenia wszelkich 
sił w jedno ognisko w celu wspólnego 
odporu. J a k  w iadom o, narodowym  pro
gram em  Morawców była aż dotąd w spól
na akcja  polityczna z Czecham i lecz za 
razem  pilne strzeżenie zupełaój odrębno
ści M orawji od Czech. O becnie dzienniki 
m oraw skie jak  Ober o m  i inne zastanaw ia
jąc się nad  zm ianą sytuacji w ywołaną re 
form ą wyborczą i nad groźnćoa niebez
pieczeństwem ze strony Niemców, docho 
dsą do przekonania, źe głównym  pro 
gram em  narodow ym  M orawców musi być

zupełne polityczne zjednoczenie Morawji 
z Czechami, jak  ciała z duszą. I  my nie 
m ożemy jak  tylko cieszyć się tem i ob ja
w am i, gdyż na tćj ty lko drodze może- 
bne jest podniesienie ludów słow iańskich 
w A ustrji z dzisiejszego upadku.

Już  po raz czwarty rada m iasta Pragi 
wybiera na burm istrza dek laran ta  Biel
skiego i po raz czwarty rząd  odmawia 
potw ierdzenia tego w yboru. Na tóm cier
pią bardzo spraw y m iasta, lecz rządow i 
wiele o to nie chodzi.

P relim inarz budżetu wojennego na rok  
1874 jest już wygotowany. W edług tego 
prelim inarza w ydatki zwyczajne na woj
sko wynosić m ają w r. 1874 87,053,499 
złr., a w ydatki nadzw yczajne 11,017,164 
złr. W roku bieżącym zw yczajne w ydat
ki wynosiły 84,094,247 złreńs. zatem  o 
2,259,252 mniój niż w zam ierzonym  bud
żecie na rok 1874. Co do w ydatków  nad
zw yczajnych, to tegoroczny wniosek mi
nisterstw a wojny przew yższa wniosek 
przedłożony delegacjom  wspólnym w ro 
ku ubiegłym  o 1,053,499.

Hossja.

Zalecono zaś sześć do czytania jak o  
to: Nowe drogi, Bracia, W ładysław Biały, 
Zaprzaniec, Juljusz Cezar, Klątwa. Te więc 
sześć sztuk obiegły sędziów jeszcze przed 
upływ em  term inu konkursu.

Na trzecićm  posiedzeniu 19 stycznia 
odrzuconych było sztuk 24, a zaleconych 
ogółem 14, to jest zalecono: Emancypo- 
loane, Zizio, Celina, Sekwestracja, Bognie- 
da, Krok, Mściwój i Swanhilda. W ięc we 
tw a tygodnie po pierwszóm zebraniu, los 
wszystkich sztuk by ł rozstrzygniętym , z 
w yjątkiem  Opiekuna  nadesłanego późnićj. 
Rozstrzygnięto bowiem o warunkowój do
broci utworów nadesłanych.

W  toku  następnych posiedzeń, rozw i
nęły  się nader ożywione i częstokroć 
nader krańcow e zdania o tych sztukach, 
k tó re  m ogły, lub m iały być wieńczone. 
Sztuki m ianow icie: Szpieg, Władysław
B ia ły , Junius B ru tu s , Bognieda, Krok, 
Emancypowane, wyw ołały sądy nieraz sta 
nowczo w prost sobiei przeciw ne. T rzy 
ostatnie mianowicie, by ły  przedm iotem  
obszernie wypowiedzianych lub opraco
w anych sprawozdań. O jednćj tylko sztu
ce Celinie była jednom yślność zdania, źe 
je s t zręcznie i powabnie nap isan ą , i źe 
języ k  i popraw ność stylu, nieco pozosta
wiają do życzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W ypraw a do Chiwy już się rozpoczęła; 
w ojska rossyjskie trzem a kolum nam i, jak  
z urzędow ych źródeł w iadom o, p ięc ią , 
ja k  tw ierdzi publiczność, pod gtównóm 
dowództwem jen era ła  K aufm ana, ruszyły  
w pochód od m orza K aspijskiego, z Oren- 
burga i z okręgu Syrdaryjskiego. W  po
czątkach m aja w szystkie o d d z ia ły , ró 
źnemi drogam i się posuw ające śród s te 
pów, m uszą już przybyć do Chiwy. Opi- 
n ja  publiczna w R ossji, nieprzyzw ycza- 
jo n a  jeszcze do podnoszenia kw estyj po
lity czn y ch , m ocno jed n ak  zajm ująca się 
takow em i, gdy się stają faktem  dokona 
nym, z ciekawością zapy tu je : jak ie  będą 
skutki obecnój w y p ra n y ?  co się stanie 
z C hiw ą, z tóm słabem , lecz niespokoj- 
nćm chaństwem , do którego poskrom ie
nia potężne cesarstwo używ a znacznych 
stosunkowo sił zbrojnych, przypom inają 
cych podobną w ypraw ę do tójże Chiwy 
w r. 1839? Zdania w tym  względzie są 
podzielone i nawet wręcz sobie przeci 
wne. Jed n i utrzym ują, że w szystko sk o ń 
czy się na ukaran iu  chana i nastraszeniu 
koczow ników  chiw ańsk ich , poczćm  woj
ska rossyjskie w rócą do domu, bez nad 
weręźersia w czóm koiwiek niezależności 
Chiwy. Inn i tw ierdzą, źe Rossja pozostawi 
Chiwańcom ich rząd  narodow y i sam o
dzielność tery torja loą, ale uczyni z Chiwy 
państwo lennicze i obsadzi n iektóre pun- 
u ta  rossyjską załogą. Są nareszcie zw o
lennicy zupełnego podbicia tego k ra ju  i 
wcielenia go do cesarstwa. O statnie zda
nie w edług wszelkiego praw dopodobień
stwa zgadza się także z życzeniam i rz ą 
du , k tóry  chociaż takow ych jeszcze nie 
ob jaw ił, ale ze szczegółow ych doniesień 
i codziennych telegram ów  Timesa  o p rze
biegu tćj k w estji, oraz z nowego a rty 
kułu  A rm iajusza Y atnbćry  w Bevue des 
deux mondes, znanego podróżnika i zna
wcy rzeczy azjatyck ich , ja k  też z samćj 
wyprawy, na wielką skalę przedsięw zię
tej, nareszcie z ostatniego wstępnego a r 
tyku łu  Gołosa, k tó ry  w kw estjaeh poli
tyk i zagranicznój zw ykł otrzym yw ać na
tchnienia od kó ł d ecydu jących , m ożna 
wnosić, że rządow i rossyjskiem u nie cho
dzi dziś ty lko o danie lekcji chanowi 
ch iw ańskiem u, ale o przyłączenie jego 
państw a do Rossji. W praw dzie oddziały, 
na k tó re  podzielone wojsko m aszeruje ku 
C hiw ie, są m a łe ; lecz tak a  tak ty k a  zo
sta ła  n ak azan ą-p rzez  sam ą natu rę  ste
pów, w k tórych  pochód wielkiemi m a
sami dla b raku  żywności i wody by łby  
n iem ożebnym ; a częścią także dla tego, 
aby przem arsz połąezonój znacznćj siły 
zbrojnój nie obudzał niepokoju w An- 
g lji , k tó ra  w tćj spraw ie je s t m ocno in 
teresow aną.

Gołos energicznie zbija dwa pierwsze 
zdania o rezultacie kam panji ehiw&ńskiój, 
dow odząc, że opuszczenie Chiwy przez 
w ojska rossyjskie naw et po najśw ietniej
szych i niewątpliwych zw ycięztwaeh bę
dzie uważane przez Chiwańców za m a
łoduszne cofnięcie się R ossji; stosunek 
zaś leu n iczy , dla którego utrzym ania 
trzeba będzie znaczne koszta  ponosić, 
nie zapewni Rossji pokoju już dla samćj 
odległości Chiwy i ciągłych niesnasek, 
jakie z tego stosunku koniecznie muszą 
w ypłynąć — i stanowczo jest za podb i
ciem i wcieleniem Chiwy do państw a 
rossyjskiego. Kończy tem i słow y: „G dy
byśm y dziś wrócili z  C hiw y, jutro zmu
szą nas okolicznośoi do powtórnego jój

zajęc ia , gdyż to chsństw o jest tylko oa
zą w stepie uraD ko k asp ijsk im , którego 
nie możemy się w yrzec , jeżeli nie chce
my sam obójstw a. Pow iedzm y śm iało i o- 
tw arcie, że w ojska rossyjskie nie wrócą, 
nie mogą wrócić od ujścia Am u D arji, a 
niech nas ścigają sarkazm am i różni pp. 
V am bdry, K laczko & c.; Rossja nie je s t 
Birmą, ani' K aszem irem  i nie potrzebuje 
uciekać się do dw ulicow ości, lub hanie
bnego oszustwa, ani działać bezw iednie; 
ona może sam a sobie zakreślić w łaściw e 
granice terytorjalne i bronić takow ych 
sam ow ładną ręk ą , gdy się tego potrzeba 
okaże. W szelkie szykany nie są jój go
dne, chociażby się naw et znaleźli ludzie, 
którym  takow e zdają się być czynnością 
państw ow ą, dowodem wyższości rozum u 
politycznego ?°

Sprawy miejskie i pow iatów ® . 
P osied zen ie  krakow skiej rady m iejskiej

odbędzie się we czw artes dnia 3 m b. o 
godzinie 5 po południu  w sali ratuszowój.

Na porządku dziennym  : 1) Uchwalenie 
sposobu uczczenia przez gm inę m iasta 
K rakow a uroczystości zaślu b in 'a rcy k się 
żniczki Gizelr. 2) P rzy jęcie rezygnacji 
d ra  D ietla z prezydentury  m. K rakow a. 
3) Reorganizacja straży ogniowój miej- 
skićj. 4) Spraw a zahipotekow ania poży
czki na realnościach m iejskich. 5) U chw a
lenie instrukcji dla kom isji um orzenia po
życzki premjowój. 6) Przyjęcie rezygnacji 
d ra  Koczyńskiego z urzędu radcy  m iej
skiego. 7) N abycie 300 sążni g runtu  od 
w łaściciela realności pod I. 9 dz. I I I  dla 
rozszerzenia ulicy Sm oleńsk. 8) O tw arcie 
nowćj ulicy, mającój połączyć ul. Szlak 
i F ilipa  na K leparzu. 9) Zezwolenie na 
budowę chodników  z asfaltu zam iast k a 
m iennych. 10) Przyjęcie k ilku  osób do 
gm iny. 11) K ilka spraw  dotyczących u- 
dzielenia zaliczek na pensje lub jedno
razowych zapom óg.

P r z y  d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h :  
O bsadzenie posady sekw estratora m iej
skiego.

Wiadomości z literatury i s z tu k i .
Z dziedziny sztuki. Polscy m alarze z 

każdym  dniem  zdobyw ają sobie zagranicą 
coraz w iększe uznanie i sławę. W  Mona- 
cbjutn i w W iedniu am atorow ie sztuki 
prosto z pracow ni poryw ają ich prace, 
płacąc żądane ceny. Z  tego powodu o b ra 
zy te  na naszą wystawę dojść nie mogą; 
a o pracach naszych m alarzy dow iaduje
my się ty lko z gazet niem ieckich, k tóre  
oddają im zaszczytne i zasłużone p o 
chwały. — Oto i dziś m am y przed sobą 
num er gazety wiedeńskiej Tages - Presse, 
w którćj znajdujem y recenzję obrazów 
polskich m alarzy, w ystaw ionych w tam 
tejszym  kunstvereinie, napisaną przez zna
nego i ostrego k ry ty k a  dzieł sztuk p ię
knych pana E . M. Vacuno. Sądzim y, źe 
sprawim y czytelnikom  naszym  prawdziwą 
przyjem ność, obznajm iając ich z tym  a r 
tykułem  :

„W ielki obraz B r a n d t a :  bitw a z T u r
kam i pod W iedsiiem z d. 12go września 
1683 r. wielkiego narobił hałasu  z po
wodu różnicy zdań, jakie w ywołał. Jedn i 
nazyw ają go arcydziełem  sztuki, drudzy 
pracą nieudaną; k ry ty k a  publiczności nie 
wić ja k  się ma zachow ać wobec tego ob ra
zu, boi się ganić, a nie śmie chwalić g ło 
śno, bo B randt to  nie M akart, o którego 
sławie już  w iedzą, bo żadnego jeszcze 
zam ówienia od dw oru cesarskiego nie o- 
traym ał. W szyscy więc pytają n ap rzó d : 
któż jest ten  B ran d t?  w strzym ując się 
w ogólności od ocenienia tego obrazu. 
T ak i jest sąd o obrazie publiczności, k tó 
ra się boi wić zawcześnie wieńce chw ały 
dla nieznanych wielkości.

Co się zaś dotyczy samego obrazu, ten 
z pierwszego w ejrzenia spraw ia wrażenie 
zamętu, jak iego  w przedstaw ieniu wielkiój 
bitwy uniknąć niepodobna, tem bardzićj, 
źe świeżość kolorytu  i dokładny  rysunek 
osób, jeszcze go bardzićj uw ydatnią. Z da
leka  w idziany, je s t to praw dziw y chaos, 
z którego w zrok z najw iększą przyjem no
ścią przenosi się do wyższćj części ob ra
zu, pełnćj pow ietrza, oświeconej zaeho- 
dsącćm  słońcem , k tórego b lask  tłum i nieco 
kurzaw a bojow a. T a  część obrazu je s t 
po m istrzow sku w ykonana. N iewyszuka- 
nemi środkam i jest tu  natura tak  żywo 
przedstaw iona, źe szum pow ietrza prawie 
słyszeć się daje.

Sam a bitw a z daleka w idziana, je s t za^ 
drobna i za delikatna w szczegółach, aby  
w rażenia chaotycznego zam ętu nie sp ra
w iała. Jest to może pierw szy obraz bi-
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twy, do którego blisko przystąpić należy, 
aby go ocenić i niejako się nim nacieszyć 
można. W id z ie  go bowiem w  bliskości, 
podziw iać m usim y ja k ą  śm iałość, jak ą  
siłę, jaką, trafność rozw ija tam  m alarz 
w najm niejszych szczegółach ustro ju , grup 
w alczących, perspektyw y, całego zresztą, 
urządzenia! Każdy pojedynczy przedm iot 
sum iennie opracow any, każda  pojedyncza 
figura ma sw oją duszę, swój charak ter, 
w raz z swoją m alow niczo -i naturalnie- 
p iękną postawą. Każdy m u sk u ł, każdy 
w yraz tw arzy, każde cierpienie je s t tak  
wierne i prawdziwe, iż te figury wyraźnie 
żywe mi być się zdają. T am  jest ruch i 
działanie, tam  się pasują, ustępują, cofają 
i nawzajem w yp iera ją , a w szystkie te 
ciała w ystają plastycznie z p łó tna  z ca
łym  urokiem  rzeczyw istości. O braz ten 
w dluższćm oglądaniu wyraźnie się ro z 
szerza i prawie zaczyna oddychać.

T ło  obrazu stanow i miasto uratow ane, 
ukazujące się z pośród dym u i m ordów, 
w świetle zachodzącego słońca.

B r o n is ła w a  A b r a m o w i c z a  obraz: 
u złotnika, je s t m iędzy obrazam i m niej
szych rozm iarów  ożywiającóm i miłóm 
zjawiskiem. Przedstaw ia kaw alera  i dam ę 
wybierających kosztow ności u starego ży 
da. Twarze osób są prawdziwem i a rcy 
dziełami, tak ie  tam  jest życie i tak  nie
zaprzeczone podobieństw o a rzeczyw isto
ścią, de zdum iewa i zastanaw ia. A  cóż 
dopióro mówić o jedw abiach, aksam icie, 
włosach starca, sprzętach. —  M oissoniera 
naw et przew yższył artysta.

K o w a l s k i e g o :  pow rót do domu, 
przedstawia wóz w kałuży. N oc dżdżysta, 
zaledwie ku zm ierzchowi rannem u d ążą
ca, przytłum iona niebo nocnym  jeszcze 
zm rokiem , i ślizka pow ierzchnia całego 
obrazu je s t w ybornie i artystycznie p rzed 
stawioną.

L i p i ń s k i e g o :  k u  wieczorowi, jest 
wyborną sceną polską. Żona i dziewczynki 
chłopa z nad Sanu, czekają na męża i 
małego chłopca. Ci przychodzą z ta rgu :  
chłopiec z wielkim bochenkiem chleba, 
którego unieść nie może, a ojciec z fizjo
nomią podchmieloną, z k tórą  chciałby się 
nie zdradzić przed żoną. L ipiński obie
cuje wiele, ja k  pendzlem wolnićj władać 
będzie.

A l e k s a n d r a  K o t s i s a :  deszcz im
prowizowany, przedstawia sm utną, lecz 
prawdziwą ideę prześlicznie wykończoną. 
Biedny żyd wędrowny chroniąc się przed 
upałem słońca, siedzi w cieniu muru ogro
dowego, którego nicponie, paupry, oble- 
■yają go wodę, bo to żyd, k tórem u bez
karnie dokuczyć m o ż n a !“

Kranika pstsezssa i ra im aifeśd . 
Dr. Zybiikiewicz i hr. Ludwik Wodzicki

wyjechali do W iednia.
Dr. S traszew ski skończył wczoraj w m u

zeum techniczno przemysłowym wykład swój 
„O psychologji i o praktyeznśm  zastosowaniu 
je j badań." Cieszymy się nadzieją, ź© szan. 
prelegent zechce w tym  zajmującym przed
miocie dalsze mieć odczyty, tem bardziśj gdy 
gruntow na znajomość rzeczy i m ila a p rzy
stępna forma tych wykładów ogólne obudziły 
zajęcie.

MuZS.— W  piątek 4 kw ietnia w sali hotelu 
saskiego wieczór muzykalny.

P r o g r a m :  1. Chór męzki. 2. K w artet
Beethovena na instrum entu smyczkowe. 3. Arja 
z  opery „Żydówka* Halćvego, solo tenor z to 
warzyszeniem fortepjanu. 4. Scherzo Chopina, 
solo fortepjan. 5. Miserere z opery „Trovato- 
r e ,“ solo sopran, tenor i chór męzki z  tow. 
fortepjanu. 6. A rja z S tabat M ater“ R ossinie
go nr. 4 , solo bas z tow. fortepjanu. 7. Tańce 
węgierskie Brahmsa, skrzypce solo z tow. fo r
tepjanu, układu Joachim a. 8. Hymn na cześć 
artystów  Mendelsohna, chór męzki z tow. in 
strum entów  dętych.

Ogród Aleksandrowej otw artym  zosta ł z 
z dniem dzisiejszym; w tym  roku wcześnićj jak 
dawniśj z powodu sprzyjajęcój pory.

Wyrobnik Żywot, k tó ry  w fabryce w D ą
biu niebezpiecznie się oparzył, został przez 
odźwiernego szpitala św. Ł azarza, dokąd się 
udał, nieludzko odprawiony bez poinformowa
n ia  się dyrekcji. Za wdaniem się policji w yro
bnika w szpitalu  umieszczono, a odźwierny 
przez dyrekcję oddalony został ze służby.

Celem uporządkowania naleźytości za ja 
zdę w Krakowie i obrębie 1 -milowym, dalój 
ułożenia regulaminu d la  fjakrów i dorożkarzy, 
m iała onegdaj osobna komisja złożona z u rzę
dników policji i m agistratu, i z pełnom ocni
ków fjakrów i dorożkarzy, swoje pierwsze po
siedzenie w policji.

Ks. P aw eł  Kretowicz, pleban w Bączalu, 
urządził i uposażył szkołę ludową w Lękowćj 
i przeznaczył na ten  cel kap ita ł w sumie 6500 
zła. w listach zastawnych. Oby ten  piękny 
obywatelski czyn, znalazł więcśj naśladowców' 
w naszym kraju.

Fla dzień uroczystości zaślubin arcyksię- 
żniczki Gizeli, dane będzie przedstaw ienie w 
teatrze lwowskim „Sen nocy letn iej" Szekspira 
z m uzyką Mendelsohna.

Z Miechowa donoszą, źe się tam w okolicy 
pojaw iła broszurka p. t. „W spólny wróg" tra 
ktująca o pojednaniu z Moskwą przeciw1 Niem 
com i A ustrji, broszurka ta tolerow aną je s t 
przez władze; w ydana je s t w Belgii w N arnur.

Bezpieczeństwo publiczne we W iedniu
w miarę w zrostu m iasta i ludności, coraz bar- 
dzićj upada. Codziennie praw ie w wiedeńskich

dziennikach czytam y o jak ichś nowych n apa
dach na różne osoby, szczególnie na kobiety.

List gończy. — Sądy pruskie ścigają bardzo 
niebezpiecznego złodzieja Szymona K asołata, 
także D essulat lub B asonat zwanego. Za wy
śledzenie jego naznaczone je s t 100 talarów  
nagrody.

Panna Ludwika Piotrowska, Lwowianka,
we czw artek w ystąpi po raz pierw szy na sce
nie krakowskiej w feomedji p. t. „P rzyparty  
do ściany" w roli G abrjeli. Nadmienić wypada, 
źe panna Piotrow ska zjednała  we Lwowie d la 
siebre wielką sym patję i uznanie publiczności 
w ystępując k ilkakrotnie w teatrze hr. Skarbka 
na  korzyść czytelni akadem ickiej i na  inne do 
broczynne cele; k ry tyka zaś lwowska młodćj 
am atorce przyznaw ała zawsze niepospolity ta 
len t dram atyczny i wielkie zamiłowanie sztuki 
obok sum iennśj pracy i głębokich studjów 
nad każdą pow ierzoną je j rolą.

Obraz Matejki: „K opernik" je s t od kilku
nastu  dni na wystawie w tow arzystw ie zachęty 
sztuk pięknych w W arszawie.

Z a b u rz e n ia  m iędz^ robotnikam i w ybuchły 
wCzerhobicach, w Czechach, posiadłości Strouss- 
berga. Bogaty „król kolejowy" zatelegrafow ał 
natychm iast do swojego rządzcy, aby żądaniom 
robotników  zadość uczynić.

Od redakcji. —  N a kilkakrotne zapytania 
wyjaśniamy, że resenzja  kom edji p. M ichała 
Bałuckiego p. t . „Em ancypow ane" w w czoraj
szym num erze K raju  um ieszczona przez p. J a  
rosława A . nie je s t pióra p. M ieczysława P a 
wlikowskiego, k tóry  jak  dotychczas tak  i nadal 
recenzje swe w» felietonie K raju  podpisywać 
będzie literą  ł .

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
31 marca pogoda, term om etr od 0 .4  doszedł 
do --j-13.2 R. Barom etr z m ałem  bardzo ru 
chem, rano o 6 dnia 1 kw ietnia stan  jego by ł 
3 3 0 .7 5 , te rm om etru— 0 .2 R . W iatr północno 
wschodni.

Wiadomości urzędowe.
— Postanowieniem z dnia 12 marca b. r. 

pozw olił cesarz staroście powiatowemu Jak u 
bowi K ulczyckiem u w K ałuszu, nosić krzyż 
kaw alerski papieskiego ordeiu św. Sylwestra.

•— M inister sprawiedliwości pozw olił nota- 
rjuszowi Janow i Boseakowskiemu w Sieniawie, 
przesiedlić się na w łasną jego  prośbę do R u
dek. adw okata zaś w K ołom yi d ra  A rtura M a
ciejowskiego mianował not&rjuszem w M ikoła
jowie.

G o s p o d a r s tw o  p r a e u s f s ł  I iian d e i.
G ri inders tw o  w W iedniu ciągle jeszcze 

kwitnie. M inisterstwo wydało dwie świeże kon- 
cessja na „Aus tro -rumv.ński bank budowiućzy" 
i na „Towarzystw o dla przem ysłu górniczego 
i metalicznego. “

IEŁ u  r  s  ;sp i. ©  ó  - w 3P i

KRAKOW, 1 kwieqnia.
5 X  Obligacje ind.-mn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . . .  196 
4 X  L isty zastawne galicyjskie

kupon ubiegły . . . .  100
5 X  L isty zastawne galicyjskie.........

kupon ub ierły  . . . .  125 
L isty  zastawne polskio s e r j a l . .  

kupon ubiegły . . . .  108 
4%  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  108 
5 X  L isty  zastawne polskie nowa . .

kupon ubiegły . . . .  136
4%  L isty  likwidacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  133
6 X  L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  50
6 fl'i L isty zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  3 50 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

6 7 jX  Ljsty zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
<S% „ „ 18-letnie „

Akcje kol- i  ■ -szawsko-wiedeńskiej.
„ gul-ic. Karola-Ludw ika . .  

,, ,, iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem .-80 zła.

Losy krakowskie na 20 z ła ..................
„ b%  (Donau-regulirung)..............
„ pfemj owe w ęgiersk ie..................
„ 3 X  tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe austi-jackie.......................
w kuponach ................................

„ (obrączkowy ru b e l) ..................
R uble papierowe rossyjskie................
T alary  pruskie  .............................
Cu kat obrączkow y..................................
zO -franków ka...........................................
Rura mskie obligacje 100 ta l , .

WI EDEŃ,  31 m arca.
Renta łustrjacka  5«/„...........................

„ w srebrze 5%

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła ...............

1839 s/s ,, 100 „ ..............
iząd. s  r. 1854 za 250 .....................

rv>; ; „ I860 całe 500 zła. . .
„  „ i860 »/5 „ 100 „ . .

ii&ądowe „ 1864 za  100 zła ...............

p łacą żądają
Zła. 8. Zła. c.
77 50 79 —

71 50 73 —

78 75 80 25

93 75 95 25

92 75 94 25

'9 2 75 94 25

78 50 80 25

88 25 90 —

94 — 96

93 50 95

_

50
224 — 227 .—

150 50 153 50
— — 25 —

98 —101 _
97 50 100 50
75 50 77 50
— — 25 50

106 75 108 75
106 50 108 25
167 — 172 —
148 — 149 25
162 50 164 —

5 10 5 20
8 66 8 80

44 50 46 50

70 55 70 70
73 15 73 25

306 308
306 — 308 —

96 50 97 —

103 75 104 —

121 50 122 —

145 50 146

W ęgierskie po i. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
K rak o w sk ie ........................   20 zła. . .
Ofen (B udy).................... ,, 40 „
R udolfa ............................. ,, 10 „
S alzburga ......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyj ne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr.5%  Szt. 120zła.

Akcje bankowe;
A n g lo -austrjack le  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

,, ,, węgier. . .  „ 80- „
Franco austrj ackie . . .  . „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „ 80 „
Galie, banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla hand lu  i-prz.. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In te rren tio n sb an k   „ 80 „
L anderbank  Y e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Y ereinsbank austrjackie „ 200 „
Y erk e lirsb a n k ..................  „ 80 ,,
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła .........
Alfold F r a m e .............. 200 zła. sr. .
D niestrzańska . . . . . .  200 „ „ . .
E lisabeth   ..................  200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries -T a rn o w   200 „ . .
Ferdinand Nordbahn 1000 zt. m. k . . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . ..  
Kaschau O derberg. . .  200 zł. m. k . . 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . . .
R u d o lfb ah n ..................  200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.). . 200 „

„ I I  em is ji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k . .
T h e issb ah n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą jżądają 
Zła. c. | Zła. c,

98 50 99 — 
188 — '188 25

30 50: 
15 25! 
25 —!

31 
ió  5o: 
25 50

100 75,101

307 50 308

102

302 50

195 50 
949 — 
249 — 
193 — 
217 50 
283 — 
199 — 
364 —

170 —

245 50

2260 
225 50 
173 
151 
168 50 
172 
332 —

190 25 
239 — 
379 50

148 75 
128 —

303
130

194

285

366 —

171 —

246

160 — 
2270 

228 51 
174 -  
152 -

■...W _ --i---
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Akcje przem ysłowe:
płaca | żądają 

Zła. c . ! Zła. c.

Bauffesells, alls*, oest. 80 276 50'277 50
W ied......... 100 zł. m. k .. 303 50 304 50

Bauverein „ 100 112 — 113 —
K a łu sz a ......... ............... 200 „ „ „ — _ — —
Masz. wied.................... 200 „ „ „ -------- — —

„ lwow. . . . „ ----- 100 „ -------- - — —
Parcelacyjne galic .. . . 100 „ „  „ ------- - — —
W ied. p a rce lacy jn e .. . 100 „ „ „ — —• — —

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  5 % zła. s r . . . 100 25 100 50

„ „ 33 la t los . . . w. a. . . . 88 — 88 50
„ „ gm. 4 0 ......... n n 85 — 86 —

Galic. Banku Ily p ......... w. a . . . . 89 — — —
„ B anku W łość. . . 3 %  „ „ *. • 95 — 96 —

N ationalbank................ f>% m. k . . . . — — — —
h%  w. a. . . . 90 25 90 50

W  eg. tow. kred............. 5 ‘A st „ 86 25 86 75

Gbligi pierw szeństwa:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w.  a. . . . 90 50 91
Alfold F iu m e ................ h%  zła. s r . . . 90 75 91 25
D niestrzańskie.............. ó% n „ • ■ -------- — —
Ford. N ordbahn............ m. k. . . . 89 50 90 —

n n n ............ 5%  zła. . . . 87 — — —
n v n ............ b%  zła. s r . . . 104 — 104 50

Gal. Kar. L u d ................ 101 50 102 50
„ II. em...................... 98 — 98 50
„ 1871 I I I .................. 5 X  * ......... 97 — 97 25

Kasz. Oderb................... b%  „ ......... 92 — 92 25
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. h%  sr. w. a . . 77 25 77 75
„ I I  1867 .............. 5 X  * * » 86 50 87 —
„ I II  1868.............. ÓX r n n 77 — 77 25

IV  1872 .............. -------- 76 —
Mahr. Seh. C entral.. . . 89 — 89 50
Siebenbiirgen I ............ 5 X  sr. w. a .. 90 25 90 50
Siidbahn (Lom bardy). 3 %  „ „ „ 108 75 109 50
Theissbahn.................... b%  „ ......... — — — —
W ęg.-galic. Łupków. . ÓX h n n -------- 85 —

„ N ordostbh.. .  300 h%  „ „ „ 82 50 83 —
„ 1 O stba łm . . . .  300 h%  „ „ „ 77 75 78 25

WARSZAWA, 31 m arca Rrs. k. Rsr. k.
L isty  zastawne serji 1. 4 % .............. 94 80 95 10

» n „ 2. 4 X .............. 93 80 94 10
kupon ubiegły 1 10 — —

„ n o w e .................... 5 X .............. 33 80 94 10
kupon ubiegły 1 347 , — —

„ likwidacyjne 4 X .............. 79 — 79 30
kupon ubiegły 1 317, -- - —

Wiedeń, 31 marca. -—- Na ta rg  dzisiejszy 
spędzono 3393  wołów, między temi galicyj
skich. 1474 , 7. Niemiec 320 , z W ęgier 1599. 
Za centnar płacono 32 — 33, najlepsze 34 zła.; 
wszystkie sprzedano.

Targ zbożowy na Baranie  i Kleparzu
dnia 30 marca i 1 kw ietnia. — Dowóz zboża 
na komorę Baran dnia 31 z. m. w ynosił do 
40 0  korcy. Ceny nie zm ieniły się wiele, jeden  
jęczm ień spad ł z powodu mniejszego popytu.

P łacono  pszenicę 252 fnt. 49  — 57 , żyto 
233  fnt. 36 — 39 , jęczm ień 212  fnt. 28 — 32 , 
owies 138 fnt. 15 — 17, wyka 29 —  3 1 , bób 
3 8 — 42 złp.

R uch na targu K leparskim  dnia 1 kw ietnia 
by ł nie osobliwszy, do czego i nie wielki do
wóz zboża przyczynił się. Jęczm ienia dowie
ziono dosyć z Morawy, lecz źe nie znajdow ał 
wiele pokupu, spad ł cokolwiek w cenie.

P łacono za pszenicę czerw oną 170  fnt. od 
13 .25  — 13 — ., b ia łą  1 3 .4 0 — 14.20 ; żyto na  
wagę 160 fnt. 9-—9.10 , na m iarę 8 .3 0 — 8.60 ; 
jęczm ień na wagę od 7 .7 0 — 8, na miarę od 
7 .3 0 — 7 .7 5 ; owies na wagę 4 .5 0 — 4 .7 0 , n a  
miarę 108 ft. do 5 ; koniczynę czerwoną 46  
do 56, o białą nie było p o p y tu ; wykę 8 — 8 .50 ; 
tym otkę 15 — 20 zła.

We LWOWie zakończyły się z dobrym sk u t
kiem rokow ania względem bezpośredniego prze
wozu towarów między koleją K arola-Ludw ika 
a  koleją odeską.

Ostatni® wiadomości.
Dziennik Polski dowiaduje się, źe usta

wy szkolne, uchwalone przez s e jm , dla 
tego dotąd nie zostały sankcjonowane 
przez rząd, iż w drodze z wydziału kra 
jowego do W iednia utknęły  w radzie szkol- 
nćj krajowćj, k tóra  dotąd nie zdołała ich 
jeszcze przetłomaczyć.

Delegaci galicyjscy zebrali się już w 
komplecie w W iedniu w eeiu brania u- 
działu w delegacjach wspólnych.

Ju tro  o godzinie 11 w południe dele
gacje wspólne zbiorą się. Zagai posiedze
nie najsta.szy wiekiem delegat bar. Pas- 
kotini. W ybór prezydentów sekretarzy i 
wydziałów ma nastąpić zaraz na pierw- 
ssóm posiedzeniu.

Odroczenie obu izb rady państwa n a 
stąpi stanowczo w sobotę 5go kwietnia. 
W tym dniu też obie izby-zostaną zawia
domiono o sankcjonowaniu reformy wy
borczej. W  piątek ma przyjść na porzą
dek sprawa czasowego systowania sądów 
przysięgłych.

Rząd rossyjsfei j a k  donosi Tagblt. ro 
zesłał do wszystkich mocarstw okólnik 
żądający, ażeby ambasad ów hiszpań
skich nia uważać jak o  reprezentantów Hi- 
szpanji. ponieważ dzisiejszy rząd m adry
cki nie jes t  wyrazem całego narodu, i ty l
ko warunkowo wchodzić z  nimi w u k ła 
dy. Taki okólnik miał odebrać hr. An- 
drassy od hr. Nowikowa w Wiedniu.

Z  Paryża donoszą, iż proces przeciw
ko Bazainowi ma być zaniechany w skutek 
tajemnego w arunku , jak i postawił Bis- 
mark przy układach z Thiersem o ewa
kuację terytorjów za ję tych , a  k tóry  zo
stał przez p. Thiersa chętnie przyjęty.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 2 kwietnia. G łówna wygrana 

losów kredyt, padfa na Nr. 1208 ser. 78.
W  izbie posłów minister wniósł projekt 

ustawy względem budowy kolei z Czer- 
niowiec do granicy państwa pod Nowo- 
sielca.

t —

Rzym 2 kw. Z  powodu zaślubin arcyks- 
G i z e l i ,  osobno w tym celu wyprawiony 
poseł króla w łosk iego , złoży dworowi 
wiedeńskiemu powinszowania.

Kursa. — W iedeń 1 kw ietnia godz. 2 m. 30. 
Srebro 1 0 7 .7 5 .— Akcje kredytow e 3 3 5 .— .— 
L om bardy i9 0 .  — . — [Losy z 186 0  r. 103 .50 . 
L osy z 1864  r. 1 4 5 .5 0 . —  A kcje franko-austr. 
13 9 .5 0 . —- N apoleony 8 .72 . —- A kcje kolei
K arola L udw ika 2 2 5 . A kcje kolei lwow.
czerń. 151 .75 . — A kcje kolei półn. wschodnićj 
1 4 8 .— . — Akcje banku związków. 1 9 3 .2 5 .— 
Oblig. indemn. gal. 7 8 .5 0 .— A kcje banku wied. 
obrotu 2 1 7 .— ex.— Akcje anglobanku 308 .50 . 
A kcje kolei rząd. 3 3 2 .— . —  Kolei siedmiogr. 
172. — . — Kolei Rudolfa 1 6 8 .5 0 . — Tram w ay 
3 7 8 .— . — B anku budowy 2 76 . — . —  A kcje 
kolei wschodnićj 128 .25 . —  A kcje banku anglo 
węg. 120. — . — U nionbank 2 4 9 .— . —  L osy 
tureckie 76. — . — Prem j. losy węg. 9 8 .9 0 .—  
A kcje kolei bogumińskićj 1 7 3 .5 0 .—  Akcje kolei 
E lżb iety  2 4 4 .— . — A kcje kolei półn. zachodn. 
2 1 6 .— . — Akcje franco hungaria 101 .50 . —  
Ogólny bank a-ustrjacki 364 .50 .

Usposobienie g iełdy mdłe.

W ydaw ca i redak tor odpow iedzialny: 
Stanisław  GralichowskL



4 KRAJ z środy 2 kwietnia.

W kancelaryi notaryalnej
W  B U Z E I S H I T J

(4219 1-3). pożądanym jest

K O N C I P I E N T
prawnik lub posiadający praktykę dłuższą w za

łatwianiu spraw spadkowych.

L. 596.

Miasto W adowice wypuszcza w  
drodze publicznej licytacyi wy budo 
wanie gmachu gimnazyalnego w e
dług zdziałanego planu najmniej żą
dającemu.

Koszta b u d o w y  wynoszą 36310  
złr. 25 cent. w. a. według koszto
rysu i suma ta przyjętą zostaje za 
sumę wywoławczą.

Oferta 5°/0 wadyum zaopatrzona, 
winna być do 10°/o po zatwierdze
niu aktu licytacyi przez przedsię
biorcę uzupełnioną.

Licytacya odbędzie się na dniu 
24 Kwietnia 1873 roku w biurze 
Magistratu w Wadowicach, w razie 
nieosiągnięcia przy tym terminie po
myślnego skutku, następne licytacye 
odbędą się 1 i 8 maja 1873 r.

Warunki licytacyjne, plan i ko
sztorys są do przejrzenia każdego 
czasu w wymienionym biurze.

W adowice 28 Marca 1873 r.
(4213 1-2). Burmistrz

Józ. Raczyński.

L. 681. Konkurs.
W  celu obsadzenia opróżnionej po

sady policyi rewizora z roczną re- 
muneracyą 500 złr. w. a. za kon
traktem r o z p isu je  król. Magistrat 
konkurs.

Kompetenci zechcą podanie swoje 
z odpowiedniemi alegatmi wnieść 
do król Magistratu najdalej do koń
c a  Kwietnia r. b .  (4220  1-3).

Z z w i e r z c h n o ś c i  miejskiej w  Bochni.

Wysprzedaż

STADNINY.
Z powodu zwinięcia standniny w  

państwie Strussów koło Tarnopola 
w  Galicyi odbędzie się

wysprzedaż koni
w  drodze publicznej licytacyi, na 
dniu 21 Kwietnia r. b. jako też i 
w  dniach następujących, a miano
wicie matek szlachetnej rasy, jako 
też młodzieży 1, 2, 3 i 4-letnej. —  
Od teraz zaś, aż do terminu licyta
cyi będą sprzedawane na stajni usta
wione i najeżdżone konie wierzcho
we, zaprzęgowe jako tćż i stadnina 
z wolnćj ręki. (42J2 1-3 ).

Strussów
dnia 28 Marca 1873 roku.

Dom piętrowy
z ogrodem, na przedmieściu

do s p r z e d a n i a .
Wiadomość u Wgo Mieczysława Bardeckiego —

, rzadcy w hotelu Krakowskim. (2414 1-3).

Były Suchotnik
od lOciu lat zupełnie zdrowy, wskaże na żądanie 
ćrodki ziołowe, któremi suchoty zupełnie wyleczyć 
można — za przyłączeniem kilku marek listowych, 
pod adresem: Ad. Cieleski w Jarosławiu, (4146)

Ces, król, uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny.
Rada Nadzorcza wzywa do

wraz
Anie

Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15go kwietnia r. _ . , _______ ,___ _

wpłaty 20 % na Akcye (Kwity tymczasowe)
k. uprzyw. flalic. akcyjnego Banku Hipotecznego, wpłacać należy od dnia 15-go kwietnia począwszy, najdalćj do dnia 30 kwietnia 1873 r. 

Uprasza się przeto P. T. Akcyonaryuszów, aby w myśl §§. 16, 17 i 18 statutów w powyższym terminie chcieli uiścić

20% ozyXI 130 40 zł. a. -w. na AŁtcyą,
* 5% odsetkami od 1 stycznia 1873 po dzień uskutecznionćj wpłaty do Głównej Kasy Towarzystwa we Lwowie, przedkładając równoeze- 

A wity tymczasowe, w zamian których otrzymają pełno wpłacone Akcye Banku Hipotecznego.
L w ó w ,  dnia 12 lutego 1873 r.

_______  Haóa Nadzorcza.
§. 16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę, ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6% rocznie, Iiczae oil 

ma zapadłego terminu. Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, beda tr^y- 
krotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem sie do następstw, statutami przepisany^  
na przypadek uchybienia wpłat. - tr . j

Tizydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzystwa i kwity 
tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami nowe kwity 
tymczasowe i takowe naraz lub częściowo w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i numera unieważnionych tym sposobem 
kwitów tymczasowych, będą publicznie ogłoszone.

§. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po straceniu kosztów przedaży, obrócona bedzie na zapłacenie Towa-
wygasłego kwitu tymczasowego, nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakaby się

§. 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sprzedawane być 
me mogę. 4071(7-11)

KANTOR WYMIANY
Wiedeńskiego Banku Komisowego

(Wechselstube d. Wiener Commissions - Bank)
S c l Ł o t t e n r i n g  3XT. 1 3 ,

wypuszcza

ASSYGNATY ODBIORCZE
na niżćj wymienione grupy losów, a kombinaeye te można liczyć do najkorzystniejszych 
JUŻ dla tego, ponieważ każdemu właścicielowi takićj assygnaty, nastręcza się sposobność 

grania samemu na wszystkie wielkie i mniejsze wygrane, tudzież otrzymywania odsetków 
w ilości 30 frank, w złocie i 10 fl. w notach bankowych.

G-rupa A  (w roŁu 16 oią,gnieH).
Miesięczne raty a fl. 10. Po złożeniu ostatniój raty, otrzyma każdy uczestnik na

stępujące cztery losy:
1 5X ow y los państwa 2 r. I860 na fl. 100. — Główna wygrana fl. 300.000 z premia 

wykupna wyciągniętćj seryi a. w. fl. 400.
1 3X ow y ces. turecki los państwowy na 4 0 0  franków. — Główna wygrana 600.000,

300.000 franków w złocie.
l  los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów

bez najmniejszego potrącenia.
1 los Insbruckl (tyrolski). — Główna wygrana fl. 30.000.

Orupa B. (w rokiu 1 3  ciągnień.).
Miesięczne raty a fl. 6. — Po złożeniu ostatnićj raty, otrzyma każdy uczestnik nastę

pujące losy:
l 3X ow y c«?s. turecki los państwowy na 400  franków. — Główna wygrana 600.000,

300.000 franków w złocie.
i  los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów 

bez najmniejszego potrącenia.
1 los Sasko-Meińingenski. Główna wygrana fl. 45.000, 15.000 niem. połud. waluta. 
Potem Assygnaty odbiorcze na piąte części 5X ow ych losów państwa z r. 1860. —

Miesięczne raty a fl. 6.
Potom Assygnaty odbiorcze na całe losy państwa z r. 1864. Miesieczne raty k fl 10 
Potem Assygnaty na połówki losów państwa z r. 1864. — Miesieczne raty k fl. 4. 
Potem Assygnaty odbiorcze na połówki losów węgierskich. Miesieczne raty A fl. 3 . 
Potem Assygnaty odBiorcze na losy Brunszwickie 20 talarowe. Miesiecz. raty & fl. 2. 
Potem Assygnaty odbiorcze na Insbruckie iosy. — Miesięczne raty k fl. 2 .

Prócz tego przyjmuje Kantor Giełdowy i Wymiany Wiedeńskiego Banku Komiso- 
Wego wszelkie jakiekolwiek nazwy noszące sprawy bankowe, giełdowe i wymiany.

Weksle a vista i akredytywy, rozpisuje sie najtaniój na wszystkie wielkie miasta 
w Europie i w Ameryce.

Polecenia miejscowe i z prowineyi wykonuje się bardzo szybko, dobrze, a od pie
niędzy i waluty zakupionych przez Kantor Giełdowy, bierze się opłatę pod najprzystep- 
niejszemi warunkami, uwzględniając zawsze targ pieniężny.

Biura otwarte są codzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez przerwy.
Z a m i f l f c r . n w p  n n l p p o n i a  wykonuje sie prędko, jako też za zaliczeniem. — 

J J U lC O B I I I d  Listy ciągnień rozsyła się franko darmo po każ- 
dem ciągnieniu. 4148(2-30)

Austryacki Bank Przemysłowy
dawniej

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
Wiedeń, P l a c  Szczepaaafcl, ( S t e p b a u a p I a t s E  KT. X,)

wypuszcza od 6 listopada z. r.

assy  GNATY KASOWE
OOdnV, ^ ° ° ’ 5 ° a 0 ’ - 1 0 0  w ’ ®.0 0 0  na 5X> 51/2#> 6x ,  61/2X , za 8-, 14-, 30-, 60-dniowćm wypowiedzeniem — W  obiegu znajdujące się, a nie wypowiedziane assygnaty
kasowe, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prowincyonalnych Austryi-Węgier.

4128(4-8)
H.ad.a Za w iatłowcza.

(Przedruków się nie płaci).

^  Dna i gościec
mogą być uleczone. Najdoświadczeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem” ^ t e  choroby jest

,, Goścoowa w ata“ Dra Patison’a
szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rękach i kolanach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. — Uała 
paczka po 70 kr. pół paczki po 40 cent. — W Krakowie w aptece Stockmara. 3054(2-12)

Główna wygrana
złr. '4‘iO O O O  złr.

Najmniejsza wygrana 175 złr.
<3L. 15 l£Wietnia 1873
odbędzie się wielkie losowanie przez iząd 
gwarantowanój pożyczki premiowej c. król.
, austrjacldćj z roku 1864 w kwocie 

1 3 0  milionów 0 8 3 . 0 0 0  złr.
Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj

dują się wielkie wygrane: 3 3 0 . 0 0 0  — 
3 3 0  0 0 0  — 3 0 0 . 0 0 0  - 1 5 0 . 0 0 0  
3 0 . 0 0 0 ,  — 3 3 .0 0 0 ,— 3 0 .0 0 0 ,  —
1 3 .0 0 0  — 1 0 . 0 0 0  — 5 0 0 0  — 
3 0 0 0  -  lO O O , 3 0 0 ,  itd., zaś f S S  
złr. jako naj mniejsza wygrana każdego wy
ciągniętego losu.

Żadna inna loterja nie daje takich szans 
jak  ta i nastręcza każdemu sposobność mała 
wkładką wygrać 3 3 0 . 0 0 0  złr.

Los jeden z numerem serji i losu kosztuje 
3  złr., trzy losy & złr., siedm losów 1 0  
złr., 15 losów 8 0  złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankowana prze
syłką kwoty, wykonywuje się prędko, su
miennie do każdego obstalunku dołącza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdemu udział bio
rącemu bezpłatnie i wypłaca się natychmiast 
wygrane. Raczy się wiec każden, który ma 
ch ęć , zgłosić jak najprędzćj i bezpośre
dnio do domu handlowego"

«X. Breycłia
we Frankfurcie nad Menem 

3787(1-4) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.

K U P N O.
Poszukuje się dla nabywcy z Królestwa 
wsi od 300 do 1000 morg. austr. areału 
w dobrćj g leb ie , o ile możności z lasem 
w bliskości kolei źelaznćj, lub spławnój 
rzeki. — Oferty franko pod H. K. Nr. II. 
Poznań (Posen) Post restante. (4216 1-4).

Poszukują

spóln ików
z równemi udziałami wkładowemi do bardzo korzy
stnego przedsiębiorstwa już od kilku lat w Krakowie 
prowadzonego, wszelkie bezpiecz eństwoi ustalony 
byt mającego. Bliższą wiadomość uzieli p. Edward 
Rotter w Krakowie Nr. 135, Dz. I. (4221 1-3).

W. L IP IŃ S K IE G O
w Krakowie, ulica Bracka, 158,

poleca łaskawej pamięci Szanownych Państwa 
na nadchodzące święta Wielkanocne.

najlepsze cukierki deserowe — różne pomadki 
masowe w kilkunastu gatunkach tt. 1 złr. — kar
melki nadziewane tt. 80 cent, — mączek cukrowy 
w siedmiu kolorach tt. 1 złr. — kwiatów tt. 3 złr. 
50 ct. — czekolada w proszku tt. 80 cent. — cze
kolada zdrowia w tabliczkach tt. 1 złr. —  czeko
lada waniljowa Nr. 1. / / .  złr. 1. — cekolada wa- 
niljowa Nr. 2 tt. złr. 1 ct. 25. — czekolada wa
niljowa w najlepszym gatunku tt. złr. 1 ct. 60.— 
baranki, od 22 ct. do 1 złr. — jajka wielkanocne, 
sztuka po 20, 40 , 80 ct. i droższe. — pastylki mię
towe tt. ct. 80. — pastylki czekoladowe z macz- 
kiem i bez maczku tt. złr. 1. — skórki pomarań
czowe smażone tt. złr. 1. — cukierki ślazowe tŁ 
ct. 80 . — prajliny czekoladowe nadziewane kwa
skową pomadką, tt. złr. 1. — batą czekoladowe
nadziewane rrasą orzechową, tt. złr. 1 .  orszada
tt. złr. 1. Ipip" Obstalunki na prowincye wysyłam  
za pobraniem pocztowem. 4205 1-6)

W  drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Gralichow


